
JDrwęca** wychodai 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i soboty rano. —  Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1*35 zł s doręczeniem 1,51 zł miesięcznie. 
Kw artalnie wynosi 4,1# zł, s doręczeniem 4,59 zł.

Pnarjm nje aię ogłosaenia de wszystkich gazet

Rok VII.

Ośna ogłoszeń: W iersz w wysokości 1 m ilim etra na 
•tronie 6-łamowej l i  gr, na stronie 3-łamowej 39 gr, 
W tekście na 9 i  8 »trenie 49 gr, na 1 stronie 59 gr, 
%ned tekstem 99 gr. -• Ogłoszenia zagr. 1QQ®/« więcej.

N n m er te ie fe n n : N ew em iaste  8.

Nr. 63

Nareszcie generał Tadeusz 
Rozwadowski na wolności.

W abitgłą średęwieczorem rczcizta aię ttligrz- 
liczna wieść pe całym kiajr, Z« uwięziony już cd roku 
gen. Rozwadowski zastał wreszcie swelnicny z więiie- 
oia na A nttbtla w* Wilnie, fdaia pizibywał z góry 
rok cały *  areszcie śledczym. Zwolnienie jege nastąpiło 
prawic w tych samych okaiicznoiciach, jak swego cze
si byłego ministra wojny Malcacwskiege. A mianowi
cie z Wilna przetransportowano go peciągiam do W ar
na wy — tam miesili starąć prztd marsz. Piłsadskim, 
paesem został puszczony na wc lncść, Późaiej aa wieść, 
la gen. Rozwadowski z Warszawy udaje się do rodzi
ny, zebrało się mnóstwo ludności na dwerets celem 
sprawienia n «  owacji, gen. Rtzwidowi!i jednak jeszcze 
pezoatał we Warszawie i dopiero później edjeebał. 
Bezpośrednio po przewrocie majowym, kiedy zwolnieni 
seztali intercowaci ministrowie obalonego tząda, pray- 
pasacssno egślnie, Ze te samo spotka i «więzionych 
generałów, którzy stanęli po stronie prawowitego rządu 
i w obronie ptawerządneści. Tymczzssm generałów 
z ministrom wojny Malczewskim na czele, «więzione 
i przewieziono do Wilna.

Po ich «więzienia cgleszcno, Ze zostsnic im wy
leczony proces o rozmaito nada Życia. Ale mijał mie
siąc za miesiącem, a wkrajn nikt nie mógł zrszumitć, 
jakie to prayczyey rzeczowe mogły usprawiedliwiać tak 
dłigi areszt śledczy i to natężony na ludzi, jak na przy
kład gan. Rozwadowskiego, dzielnego i zasłużonego 
nejaka i bohaterskiego obrońcę Wilna, na gen. Mal
czewskiego, kiśty w iwcm Zycie wojskewem tez ma 
niejedną chlsbną kartę i gen. Zagórskiego, który w 
dziedzinie letaictwa sławą okrył imię polskie. Dopraw
dy, Ze nikt pojąć nie mógł potrzeby sitszta śledczego 
i to jeszcze tik przewlekłego, a przedewszystkicm dla
czego, choćby nawet wytoczenie procesn było uspra
wiedliwione, im nie pozwolono odpowiadać z welnej 
stopy, kiedy nierzadkie były w sądownictwie naszem 
wypadki, Ze zwyczajni przestępcy, kryminaliści wypusz
czani bywali na wolność i z wolnej stopy potem od- 
pewiadali przed sądem albo tez uciekli zagranicę. Nic 
przeto dziwnego, Ze przetrzymywanie gen. Rezw&dow- 
skiegowe więzienie, w szerokich warstwach społeczeństwa 
aic inaczej aebie tłnmaczone, jak ze to był zwykły akt 
edweta za ndział we wypadkach majowych, po stronie 
priwowitege tząda. Jaki był nastrój i sentyment spo
łeczeństwa w tej sprawie, miarodajne czynniki majowe 
laiwo poznać mogły z licznych zbiorowych patycyj 
najrozmaitszych ergtnizscyj, wnioskuh do Sejma i So
nata dcmagająee się uwolnienia uwięzionych generałów. 
Pe zwelmcnm gen. Rozwadowskiego i innych usunięty 
zostanie największy i najgorszy kamień obrazy dla spo
łeczeństwa.

Nieslety pozeataeie gtnby osad goryczy i żalu 
do obecnego tząda. Miarodajne czynniki obecnego 
kierunku rządowego najgorszą tym czynom sobie wy
świadczyły przysięgę. Najbardziej zajadle i najostrzej
sze ataki gazet niezdolne były zaszkodzić pablicznej 
epinji rządzących czynników tak bardzo, jak czyn prze
trzymywanie w areszcie śledczym tak dlago ładzi, którzy 
dla Ojczyzny niemałe ponieśli zasługi. Dzisiaj juk tego 
nsprawić nie mężna, ale przynajmniej odpadnie teraz 
rś dotąd nicBatannie jątrzący i drażniący kamień obia
ty dla wszystkich praworządnie, aczciwie i sprawiedli
wie czających i myślących obywateli psńatwa. I dla 
tego społeczeństwo w swej olbisymioj większości od
czuje zwolnienie uwięzionych generałów jako wielką 
■Igę, śe tak się wyrazimy jako minięci« z jego pierai 
dmącej zmory.

Nie będzie przedlaieaia rokit askolaego.
Warszawa, 20 5. Sfery nauczycielskie zaniepoko- 

r>te były w Wysokiem słopaia pogłoskami, że minister
stw« wyznań i e świecenia pizygetowaje okólnik, aa 
ssstdzie którego wykłady w szkołach miałyby byd 
Pntdłnżoae o 10 dni, a to z togo względu, że wykłady 
v  b. r. były opóźnione o 10 dni s powoda szkarlatyny, 

Dewiadajemy się, żc pogłoski te są aienzsssdaioa« 
* fizedluśenie wykładów ni* będzie misio miejsce.

Rozmowa miedzy marsz. Piłsudskim a gen. Rozwadowskim’

Gen. Rozwadowski.

Jeden z przyjaciół gen. Rozwadowskiego, »trzy
mał ed tegeż liat, w którym gen. Rozwadowzki 
•pisaje swemn przyjacielowi dokładne szczegóły 
swego zwolnienia z więzienia.

W liście tym, gen. Roz wadę wiki «twierdza, że 
zwolnienie jego nastąpiło zapełnię nieoczekiwanie. 
Nie mówiło się o lem, ani w więzienia, ani w 
proknratnrze wileńik ej. Niespodziewanie przyje
chał w nocy oficer z bezpcśrednim rozkazem 
zwelnicnia cd prekuraiera przy najwyższym zadzie 
wejakswym w Warszawie. Równocześnie cficer 
miał iezzaz dostawienia generała de Belwederu.

W liście tą  episzne (iekawe izczegśły ze 
spetkania gen, Rezwidowskisgo z maisz. Pił- 

sadskim.
Po kilka slowscb tficjalaej rozmowy, gen, 

Rszwądcwski oświadczył:
— Byłem i pozostanę zawrze legalistą. Wy

pełniłam tylko cięlki ebewiązek wojskowy i wy
pełniłem go tak, jak mi hoaor lelaiauki nakazywał. 
Po zbyt długiem śledztwie eczekaję teraz nie
cierpliwie rozprawy sądowej.

Marszałek Piłsudski i gon. Rozwadowski pożeg
nali się akłoaem z oddali.

W liście gen. Rozwadowaki opewiada o sweim 
pobycie w więzieniu antokolakicm w następujący 
sposób:

— Mam twarde zdrowie, którego więzienie 
nie potrafiło zniszczyć. »Rekolekcjo* opędziłem 
na pracy. Wkrótce »głoszę kilka wybitnych wy
nalazków z dziedziny artylerji.

W kcńcn lista, gen. Rozwadowski »świadczy! 
swojemn przyjacielowi, śc pragnie jak uajiyeklej- 
azego zwołania sądu, ponieważ nwsżu, że najo
strzejszy nawet sąd nie jest w stanie udowodnić 
jego winy.

Rozwiązanie „Straży Narodowej“ w calem państwie.
Warszawa, 22. 5, Ministerstwo spraw wewnę

trznych na podstawie art. 4 tymczasowych przepisów 
o stowarzyszeniach i związkach, rozwiązało na całym 
obszarze Rzeczypospolitej stowarzyszenie pod nazwą: 
»Straż Naród«» a* z pcweda przekroczenia przez to 
atowaizyaztnie ram działalności, zakreślsnycb przez atatni.

Rozwiązanie »Straży Narodowej* nastąpiło ze wzglę 
dn m  jej działalność, zagrażającą bezpieeztństwn pa 
blicznemn. Przeprowadzona bowiem w lękała stowa
rzyszenia rawiaja dowie dla, tu w kalia ogniotrwałej 
zarządu głównego ,S !raźy Narodowej* przechowywano

granaty ręczne typn t. zw. efenzywntgo z zapalnikami 
i breń, a w lękała »Straży* materjaiy wybachcwe, ma- 
terjaiy chemiczne złażące do wyrobi tzw. bomb łza
wiących.

Pozatem organizowana w »Straży Narodowej" 
ugrupowania bojowe, których zakonspirowana działal
ność prowadziła de zakłócenia spokojn i ładu oraz bez
pieczeństwa publicznego.

Rząd stoi na stanowisku, iż przeciwdziałanie czyn
ne przeciw wystąpieniom antypaństwowym nzleły wy
łącznie do władz pańitwewyth.

Zakaz poświęcenia pomnika żołnierskiego ku czci poległych podczas walk
majowych wiernych konstytucji.

Warszawa, 23. 5. W niedzielę, dnia 22 bm. mia
ło się odbyć na cmentarzu powązkowskim poświęcenie 
pomnika, postawionego przez 10 pułk piechoty (Łowicz) 
ku czci poległych podczas walk majowych. Na pom
niku nmiezzeseno następujący napis: »Piewazym obo
wiązkiem żołnierza jest dochowanie zaprzysiężonego 
posłuszeństwa*. Proboszcz ka. Krieger odprawił w 
kościele cmentarnym nabożeństwo, w którem wzięły 
udział delegacje pułków garnizenn warszawskiego i gar
nizonów zamiejacowycb. Gdy po nabożeństwie zgre-

madzeni chcieli się ndać p«d pomnik ua cmentarz 
zjawił się rotmistrz żandaimetji i polecił wojskowym 
rozejść się, oświadczając, ża z rozkazu komendy mia
sta poświęcenie pomnika odbyć się nie może. K*. prób. 
Kticger nie dekenał akta poświęcenia zarówno z przy
toczonego powodu, jak i wobec fiktu, że fundatorzy 
pomnika nie mogli być obecni. Kompanja 10 p. p„ 
która ze iztandsrem wyjechała z Łowicza na uroczy
stość poświęcenia, zoetała w drodze zatrzymana i do 
Warszawy nie dejeebaia.

Bestjalstwo pruskiego obszarnika.
Na felwarku Wołkowice na Pomorza nicmieckiem, I 

zajętych było 22 polskich robotników rolnych, którzy ; 
mieli zapewnione w kontrakcie depataty w naturze. 
Pracodawca zamiast deputata wypłacał im 50 fenigiw 
dziennie. Chcąc zapteteałewać prseciwke tam«, robot
nicy przoz dna dni nie stawili się de procy. Wów
czas Indzie pracodawcy silą chcieli polskich robotników

wyprowadzić z baraków, a gdy im się to nie udało, za
częli bić w bestjaliki »porób Polaków pałkami. Kato
wano ich tak dłngo, dopóki robotnicy baraków nie 
opnściii. Cały szereg robotników polskich, wśród nieb 
trzy kobiety, jeat poranionych. Stan ich był tak ciężki, 
że m alinie wzywać pemecy lekarskiej.
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Wynik wyborów do Rady Miejskiej w Warszawie.

Nr. Ilość Ilość w„7n,.
listy głosów mand. Nazwa

1 628 — Żyd. S«cj. P. Rob. Poalej Sjon.
2 71976 28 P. P. S.
3 2199 — Komitet Przcdmicić.
4 19875 7 Bnad.
5 7862 3 Ławica Poaltj Sjen.
6 261 — C*nt. Fach Kem. Wyborczy.
7 2549 — Stów. Właic. Nictechomości.
8 1040 — Cent. Zw. St. Ob. Wierzytelności.

11 6294 2 Kom. Wyb. Pol. Zw. Rab. i Prac.
12 118643 47 Gsap. Kem. Obr. Pal. Warszawy.
14 2122 — Niezal. Soej. Part. Pracy w Pol ice.
15 939
16 39392 — Żydowski Blok Nirodowy.
17 1361 ——
18 5822 2 —
19 1488 — —
20 2104 M  ----
21 1295 ---- f __ ,
22 220 --  ---
23 5 --- ---
24 27 —  ----
25 40673 16 St«icjt.
26 386 — Żfdo Sstł. Mitszkiaiftwa.
27 507 — Monticbiici.

Wynik wybordw odbiegł od nadziei „sanaterów*.
Polaka Partja Socjalistyczna zdobyła coprawda 28 man
datów, mając icb dotąd 26, przyczem nalaży uwzględnić, 
lo rozwiązana rada mi#j«ka miała 115 radnych, a obecna 
będzie icb liczyła 120, a ponadto i przede wszy stkiem 
to, że Polskiej Parłji Socjalistycznej bądź co bądź 
znacznie nłatwiło sytuację skreślenia listy komnnistycz- 
nej. Jest rzeczą znamienną, że mimo unieważnienia 
listy kemanistjcznej, oddano na nią manifestacyjnie 
przeszło 60 tysięcy głosów, a więc blisko tyle, co na 
listę P. P. S.

Oficjalna lista „sanacyjna" poniosła dotkliwą po
rażkę. „Sanatoizy" zapowiadali, np. w tatejszym swym 
organie, że zdobędą 30 do 35 mandatów, a azyikali w 
rzeczywistości na swą listę zaledwie 16 mandatów
na 120

Biok Narodowy z pod sstandarn Gsspodarczego 
Komitetu Obrony Polskości Stolicy, nietylko nie cofaął 
się w liczbie mandatów, ale do dotychczasowych 42, 
posiadanych przez Związek Lodowo-Narodowy i Carze- 
ścjtńaką Demokrację, dorobił jeszcze 5 nowych, pod
nosząc się do poziomo 47.

Narodowa Partja Robotnicza, która nie miała do
tąd przedstawicieli w warszawskiej radzie miejskiej, uzy
skała dwa mandaty.

L:czne drobne listy przepadły.
Żydzi mieli 26, a będą teraz mieli 27 mandatów, 

co odpowiada mntejwięcej ich odsetkowi ludności w 
Warszawie z przedmieściami.

A jednak lot przez Atlantyk się udał, ale amerykańskiemu lotnikowi.
Lotnik amerykański Linóbtrgh w 33 godziny przeleciał bez lądowania Atlantyk z Noweg» Jorku

do Paryża.
Paryż, 22 5. Amerykański letnik Lindbergb, któ

ry w piątek, 20 bm. o godz. 8 reno wyjechał z Nowe
go Jsrku, przeleciał szczęśliwie pensd Oceanem Atlan
tyckim i wylądował na lotniska Lo Benrget w Paryżu 
w sobotę o godz. 10 m. 22 wieczorem.

Lot Nowy Jark—Paryż trwał 33 godziny i odbył 
się bez lądowanie.

Paryż, 22. 5. Ladnołć Paryża ekazywała niezwy
kłe zaioteresewanie lctem Lindbergha. J*ż od wczes
nego ranka tłumy zgromadziły aią w okolicy lotniska.

W gadzinacb wieczornych została zawezwana po
licja i straż bczpiaczeńitwa celem otrzymania porządno.

Lot byt kontrolowany przez różne natawienc p > 
dradze pestersnki i rad)«stacje.

Lądający aparat był oświetlany przez liczne reUektery.
Do wysiadającego z aparatn Lindbergha podeszli 

pierwsi: przedstawiciel rządu fisteaskiege i ambasador 
smtryksóiki, którzy złożyli gtatalicje.

Lindbergb otrzyma nagrodę w wysokości 25.000 
dolarów.

Na bnlwarach paryskich pansje entuzjazm. Z lot
niska wzniesły się liczne samoloty, które rzucały na 
miasto świstlne rakiety różnokolorowe.

Wszystkie pisma paryskie wydsty nadzwyesajae 
dodatki. Wedłag cf cjtlnego obliczenia l#t pracz Atlan
tyk trwał 33 godzin na przestrzeni 3.600 kilometrów.

Lotaik Lindbergb bohaterem daia.
Nowy Jork. 23, 5. Ds lotnika Lindbirgha wysłano 

z Amsryki 4 bardzo ponętno propozycja: Malik HtH'n 
epie*a;ąeo na 400 000 daltrów, «forta towarzystw ki- 
acmategrif cznych na 200 000 dolarów, oraz taatrów 
na 100 000 dolarów jako też szereg innych ze strony 
dzienników i wydawnictw. Wszystkie oferty przekro
czyły już tamę 1 miljon dolarów.

Paiyż. 23. 5. Prezydent republiki Donmcrgne 
przyjął dziś letnika Lindbergha i udekorował go krzy. 
żem Ltgji Henerew«].

Lendyo, 23. 5. Z Nowego Jorku donoszą, żc 
Amerykę ogarnął szał entuzjazm* dla Lindbergha. Mt- 
nifestacjs na cześć lotnika przccraczają nawet nreczy- 
ate obchody w roku 1918 z okazji zakończenia wojny.

Ped adresem Lindbergha wysłano wczoraj 1500 depesz, 
D denniki nazywają Lindbergha K*laasbem powietrza.

Liodhergh jeat nlabieńsem Ameryki i liczy za
ledwie 23 lat.

Lotnik am erykański B ertaud

szykuje się clo lotu New Jork—Paryż.

Lotnik  am erykański Cham berlain

W i a d o m o ś c i .
Newewfaato, dnia 25 maja l f f i  i*

KalaniarzyM. 25 maja, Środa, Dni krzyż., Grzegorz, pp* 
26 maja, Czwartek, Wniebowst., Filip Ner* 

WieEód alońaa g. 3 —29 m. Zach. slońaa g. 19 —• 36 « ,  
Wackiód ksiniyaa g. 24 — 43 m, Zaek, k«iąijca g M 14 — 23 W8

2 miasta i  poteiesHt.
T o rg  tygodn iow y  z d a la  24 b a .

N ow eoiiaato. Na wtorkowym targu płacona: za 
maiła 1.80—200, szparagi 1.20 zali., mdl. ja] 180—190, 
kawałek twaraga 60 — 80 gr., za gęsi 8.00, kary 3.50 — 
5 00, kurczęta 1.75—2.00 zaszt., za parkę gołębi 1.60, 
Zyto 27 zł, kartofla 6.50 za ctr.

T ydzień  P o lsk ieg o  C zerw onego  K rzyża .
L ab aw a . Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża 

przypada w niedzielę, 4 czerwca i trwać będzie do 
niedzieli 14 czerwca. Jak Polaka szeroka i dłaga — 
wszędzie odbywać się będzie w tym czasie propagan
da na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża. Ja t dzif 
saoicmy się psdciclić z Szanownymi Czytelnikami 
„Drwęcy* wiadomeścią, ie  Oddział Inbawski P. C. K., 
jeden meie z najruchliwszych na Pomerzn, zaczął swą 
pracę przygotowawczą. Nioctrndzona w pracy apołccz- 
n»j, a bardzo zasłniona Prezeska P. C. K. W-na Pani 
Spoichcrtowa zwołała komitet, z ktdrego utworzyły aię 
podkomitety i praca w każdym działo wro w najlepsze. 
Nic chcąc nadużywać debroci tak ef arnego i chętnego 
spełeczeóitwa Libawy i okolicy, ogranicza się tym ra
zem akcja tropagaady P. C K. do jednego dnia i to 
niedzieli 12 cze rw ca . O j! co to tego dnia będzie 
niespedziaack w naszej Laba wic! Zatem kochani Czy
telnicy ciachajcie! Będzie: dzień keiatka, koncert 
orkiestry wojskowej, kerio kwiatowo, zabawa Indowa 
n p. Kochańikiego, a tam co będzie rozmaitości I Kon
na jazda, jazda na osiołku, strzelania do tarciy, butel
ka azccęfcia, leterja fantowa, koło szczęścia, bnfat an
to zaopatrzony i tani jak zwykle, tańce, e tc  ctc. Czyż 
załam nie warto będzie przybyć do p. Kochańskiego 
i wspólnie miło i serdecznie się zabawić?

Pamiętajcie Polacy Obywatele, że dnia tego nie 
powinno nikogo zabraknąć w szertgach tych, ktśrzy 
sarój grosz ofiarny chętnie składają na ottarzn Ojczy
zny, a tam samem spełnicie swój obowiązek! Przo- 
dewszystkiem przypnazczać należy, że wszyscy starać 
eię będą, aby tydzień propagandy P. C. K. wypadł 
jak najlepiej. Zatem ramię do ramicaia, niech wszy
scy dopomagą do tej zbeżaej pracy!

W ręczen ie  dyplom ów  m istrzom  azew aklm .
L ab aw a . Dnia 19. IV. 27. na nroczystem zebra

nia Cecha Szewskiego w Łeba wie zostały wręczone 
dyplomy honorowe przez pana Burmistrza miasta Lu
bawy następującym mistrzom szewskim: pp. Lazarowi- 
czowi, Dąbkowskicma, Biotikicmn, Kuberskiemu, Te- 
maizewiczowi, M indrowstiema, S zwidowi, Pokojekiemn, 
Blaszkowskiemu i Nowakowakioma, zad w da. 20. IV. 27. 
eoebmiatrz Cecha Szewskiego p. Tema i te wieź wręczył 
dyplom boaorewe panśm : Jaroszewikieua, Fettyoowi, 
Kalkateinowi i pani Bartkowskiej w zastępstwie zmar
łego męża.

Dyplomy zostały wydano przez Izbę Rzemieślniczą 
w Grudziądzu za dłngolctnią pracę miatrzowską.

Z Fomomta.
N ajprze  w ielebn ie  Jazy Ks. B isk u p  

w  B o leszyaie .
B oleozya. Od lat 30 to naiza parafja nic miała 

tak wielkiej i radosnej chwili, jaka była w dniu 14. 
maja br. kiedy do nas przybył naaz Arcypaaterz.

Radość parafjan ujawniła się nictylko w sercach, 
ale i nazownątrz we wspaniałem przyjęciu. Na drodze, 
którą miał przyjechać natz Najprzewiel. Ks Biskup 
stanęła kilka bram z odpowiedniami napisami. Na czele 
wyszła procesja z naszym czcigodnym K*. Proboszczem ; 
następnie dziatwa szkolna ze wszystkich szkół steno-
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA,

(Ciąg dslszy).
Tak jest, paena Oliwia mówiła mi o pani. Pole

cała mi paaa batdao gorąco. Prosiła mnio, bym dał 
pana jakieś zajęcie w mym cyrku.

— Dlategn właśnie przybyłem tntaj. Czy mtgę 
znaliźć o pana zajęcie? Nic lękam aię żadnej pracy.

Batonm wskazał Ryszardowi krzesło i poprosił go, 
by oaiadł.

Fakt ten byłby z pewnością wywołał wielkis 
zdumienie pośród podwładnych przedsiębiorcy, gdyż 
sławny ten człowiek nigdy nie zapraszał nikogo de 
siedzenia, zwłaszcza gdy rozmowa teczyle się w jego
biurze,

Barnim był zdania, że wszystkie sprawy załatwia 
się szybciej stając i obawiał się, żs rozmowa, którąby 
toczył słodząc, mogłaby się przeciągnąć niepotrzebnie 
w niosko ńczoneść.

Ryssirda jednak posadził i to tik  blisko siebie, 
żeby m i mógł seoglądać prosto w twarz.

— Paena Oliwie do Gsndta mówiło mi, ic  pan 
przybył do Ameryki przed niedawnym czasem, Cty w

krają był pan of carem ?
— Tak jest, słsżyłcm przy kawalerji 1
— Te, że pen był tficerem, nic nie znaczy. Da 

Ameryki przybywa deżo cficerówtóżaych narodowości; 
łudzą się ani zazwyczaj wialtiewi nadziejami i mają 
wygórowane pretensje. Ponieważ jadaak pan był 
oficerem kawalerji, roninie sią pan cbyba coś niecoś 
na koniach ?

— Na to pytanie mogę odpowiedzieć twierdząco.
— Czy wis pan, jaką eeasję pobierał ton koniuszy, 

którego dopiorę co wyrtacilem ?
— Nic, panie Barnami
— Czterysta dolarów na mięaiąc. Dobrzo był 

płatoy, prawda ? Ze to miał obowiązek przejeżdżać nie
które kanie, a wieczór występować pedczsi przedsta
wienia.

Da wczerajazego wieczora kierował końmi pani 
Oliwii de Gondra. Zadanie te nie jest takie łatwe, 
jakby sią zdawało. Kooinszy mesi dopomagać jeźdź 
czyni, popędzając zwierzę w stosownej chwili, panuje 
wogóle nad zwierzęciem swemi spojrzeniami i zachęca 
je do biega. Cty sądsi pan, żs pan to potrafi?

— Nic wiem, gdyż nigdy jeszcze nie rebiłem czegoś 
podobnego.

— Ale ja wiem — zawołał Barnem. — Penie, pan 
się nic nie rozumie ne rzeczy. Jeśeii się pen stara w 
Ameryce o jakieś zajęcie, a pytają pana, czy pan cóś 
potrafi, to pan powiniem zawsze odpowiadać twierdząco.

Pizy dobrych chęciach nanczy aię człowiek petem 
wszystkiego. Joct pan tedy zaangażowany przezomnic 
— i otrzyma, tak jak Thomson czterysta dolarów na 
miesiąc. A będę bardzo zadowolony, gdy eię dowiem 
te  pan wykonuje aweje zadanie, tak jak powinien. 
De widzenia panel

Ryszard Warski witał i skłonił sią.
Poznał jnż na tyle tego dziwnego człowieka, żeby 

wiedzieć, iż powinien z nim mówić tylko o najważniej
szych rzeczach, przedewszystkiem jednak nic mógł 
zapewnić go o swej wdsiącznoici.

Pedszedł kn drzwiom, ale jeszcze ich nie otworzył, 
gdy Barnnm zawołał go z powrotem.

— Pan zaoewnc potrzebuje niejednej rzeczy ; niech 
więc pan weźmie ten kwit i idzie z nim do kaiy! 
Otrzyma pan na swą pensją zaliczką, którą sią panu 
będzie ściągało micsięczncmi ratami! „

Ryszard Warski stał na korytarze z kartką w ręce, 
która mn dawała prawo odebrania w kasie czterysta 
dolarów. . .  prawdziwego majątkn, jak na jogo stosunki.

Zoałał zaangażowany do cyrkn z peosją, jaką nil 
może się pochwalić w Earopie nawet minister. Zdawał« 
mn się, żo dni.

Ale kwit, który trzymał w tęco, był dla nisgi 
dowodom, żc wazyatko, co przeżył, było rzeczywistości!.

Służący, który się zbliżył do niego, wskazał m 
drogę do kasy. (C. d. u.)

Watizawa, 23, 5 Ostateczny wynik głasewania 
przy wyborach do Rady Miejskiej, przedstaw a aię w 
zestawieniu prewizotyczuem jak naatępnje:

również zamierza przelecieć ocean Atlantycki na dystansie 
New Jo rk —Paryż.



Ogniste s t rz a ły .
Ujodzeny ogni »tym atrzałem To w. Pował, i Woj. 

¡Lipieki akładaai w kaaic wojackio] 5 zf aa zakap aztaa- 
dara i »trzcUm po karczmaraka z butelki w pp. Ła- 
k ie w sk ieg o  włafcidtla ziem -M ierzya, adminiitratora 
M aclejewaklego-Htrmanowo, B o lesław a F raaaa , 
piekarza z L pinek i Ł tk eezew ek ieg o , właśr. ziem. 
Lipiaki. Ofanzywa nadchodzi, proazę »ię apieazy«.

Staaieław Makowski, obertyita.

O gniste s t rz a ły .  (Sprostowanie.)
Ujedzony ogeistą strzałą p. Malinowskiego, podej

muje takowe i składam 5 zl na Tow. Powst i Wojak.
F. M aliaow aki

a nie J. Maliaowaki jak w eatatnim Nr. zassać

wiła szpaler po oba stronach dragi, dalej stanęła lad*
aeić.

Gdy okazało sią anto, w które» jechał K«. Biakap, 
ze wszystkich ait wyrwał sią trzykretny okrzyk .Niech 
■tyje!*. Mewą pewitalną wygłosił p. Grajewski. Na
stępnie dziewczynka ze szkoły miajicowoj deklamowała 
z prawdziwem przyjęciem i ncencicm witrszyk, wręcza
jąc K*. Biikapowi bakiet z białych r4Z. Poczem cały 
orszak na czeta z K*. Biikapem ndit zię do kościoła, 
śpiewając .Kto się w opiekę*.

Po przybycia do kościoła nasz czcigodny K*. Pro
boszcz wyraził w imienin awojem i parafjan radość, 
jaką sprowadziło przybycie Destojaego Gościa. — Kz. 
Biskup serdecznie dziękował za tak szczere przyjęcie 
i wyraził swoje zadowolenie, Ze na bramach wystawio
nych przez paraf,aa znalazł napity: .Błogosławiony, 
który idzie w Imię Pańikie“, .Za trądy i prace Twoje, 
•ddajem serca swoje*.

W niedzielę, tj. 15 bm. odbyło się bierznowaaie, 
do którego przystąpiło 256 osób.

W czasie kolacji przygrywała orkiestra słrażicka 
z Lidzbarka, O godzinie 8,15 wyrnszył pockód —. po
mimo złej pegody ilość nczcstaików pechedn była 
bardzo dnZa.

Na dziedzińca przed plebmją edbyłe się cela are- 
czystość.

Najpierw dzieci szkolne pod kierowa, p. Fanzie*'* 
naucz, z Sagajaa odśpiewały Hymn z wielkiem powo
dzeniem. Witraże zostały wygłoszona przez dziatwę 
izkelną. Ulatnia pieśni odśpiewała młodzież pod
przewoda. p. Oitrowekiego naacc. ze Stnpa. Mowę 
b. ładną wygłosił p. Janicki aaacs. ze Sta pa, w której 
prosił Najprzcw. K*. Biskapa o udzielenie błogosła
wieństwa dla nas wssystkich — o błegosławisńitwo 
lila naszej dziatwy i dla naszych pól. Dziękował za
razem Ks. B.skupowi za pracę i trądy podjęte dla 
dobra serc aaizycb. Na zakończenie mtedzież odśpie
wała pod przewód, p. Ostrowskiego pieśń piąciogłose- 
wą .Ojcze z niebios“, która wypadła b. dobrze; Ks. 
Sitkop złożył serdeczne podziękowanie. Z plebanji 
mszył pochód przez wioskę z lampionami — arządzone 
były wspaniałe iluminacje.

W poniedziałek wszystkie szkoły wyslachały mizy 
świętej odprawionej przez K«. Biskapa. Po mszy św. 
odbyte się katechizacja dtieei szkolnych. K>. Biskap 
wy rai ił swoje zadowolenie i podziękował obecnemu 
aanczycielstwn za pracę i wysiłek, jakie wkłada w pra
cę nad dziatwą, ażeby wszczepiać w jej młodociane 
serduszka prawdy wiary. O gadzinie 15 tej odjechał 
K*. Biskap do Radoszk żegnany przez liczne tłnmy.

Wizytacja Najprzew. Ks. Biskupa w Radoszkach.
R adoszk i. W poniedziałek, dnia 16 bm, około 

godz. 4 o« pet. przybył do naszej wioski Najorzow. Ks. 
Bizkap Okoniewski. Na epełkanie Jego Ekscelencji 
wyjechał miejscowy Ks. prób. Ltdechowaki oraz 2 ban 
detję, składające się z citoaków Tow. Powstańców 
i Wojaków i Młodzieży Katolickiej. S»etkanie nastąpi
ło przy f garze na krzyżówce szosy Gatowo, obszar 
dworski. Na samym początka wioski, gdzie stała pierw
sza brama, powitał Dostojnego Gaście sołtys p. Wyso
cki. Jedna z dziewcząt zadeklamowała piękny wiersz po
witalny, wręczając K<, Biikapowi bakiet kwiatów. W 
pochodzie, z odziałem wszystkich miejscewych Towa
rzystw, wprowadzone Ks. Bisknpe do kościoła. Tataj 
przywitał acrdecznem przemówieniem Arcypasterze Ks. 
prób, Lidachiwiki, n t co piąknie i również serdecznie 
odpowiedział Ks. B skep, dziękując całej parafji za tak 
serdeczne i miłe przyjęcie.

Po skończonej przemowie udzielił Ks. Biskup Ar- 
cypssterskiege błogosławieństwa, poczem nastąpiło 
bierzmowanie. O godz. 8 wieczorem odbył sią mani
festacyjny obchód z lsmpionami i chorągiewkami. Po
chód zatrzymał się przed plebaają. De Ks. Bisknpe 
przemówił w jędrnych słowach członek Dosem Kościel
nego, p. M, Mezarkiewicz. Nastęonie wygłoszono 
przemówienie z kół nauczycielskich, z Tow. Powetsńeów 
i Wojaków orat Tow. Ludowego. Ks. Biskap za tak 
miłą niespodzianką, sardacznie wszystkim dziękował. 
Dnia następnago, po odprawienia Mszy św. przez K>. 
Bisknpe odbyte eię katechizacja dzieci szkolnych, 
x której Dostojny Gość odaiśsł jak najlepsze wrażenie. 
O godz. 4,30 po poł. opuścił Ks. Biskap Radoszki, ze
stawiając w sercach naszych niezatartą pamięć.

Pobyt Najprzew. ks. biskapa Okoalewakleg»,
B rodales. Najprzsw. ks. bisknp Okoniewski wi- 

zyteje w datach najbliższych dekanat hredaicki i tak 
będzie ks. biakns wizytował: od 29—21 maja aarafję 
Jastrzębio, od 21—22 bm. pat. Scciukę, od 22—23 bm. 
par.”Cialęta, 23—24 bm. par. Mszano, od 2 4 -2 6  bm. 
par. Brodnica, od 26—27 bm. par. Żnijewo, od 27—28 
par. Pokrsydowo, od 28—30 bm. par. Ltmbarg, od 
39—31 bm. par. Gíralo, ed 31 maje do 1 go czerwca 
par. Ktsszyny, od 1—2 czerwca par. Bobrowo, od 2—3 
czerwca par. Nieżywięć. We wszystkich wymienionych 
miejscowościach ss czynne komitety celem godnego 
przyjęcia Księcia Kościoła.

Tragiczny wypadek poicias zawodów 
bokserskich.

G ra d iłą d z . W miejscowości Borkowo na Miza- 
rach zaszedł tragiczny wypadek. pAdetai zawodów 
bokserskich, nrsądzesyth przez tamtejszy klub sportowy, 
jeden z za »siników, 19 letni Sbó ihelf, ndarzeny został 
podczas wilki w okolicę asrea tak nieszczęśliwie, że 
padł trupem na miejate.

Nowy wizytator.
Dotychczasowy kierownik naeselay Liceum K a 

mienieckiego, p. Mirek Piekarski, nessący tytał wizy
tatora z prawami kuratora, został postanowieniem mi
nistra W. R. i O. P. z da. 19 bm. zwolaioay z tego 
stanowiska i z diiem 1-ge czerwca br. przeniesiony 
na urząd wizytatora w pomatskiem knraterjnm szkelaim 
w Tornnin.

Egzamin dojrzałości.
Chełm no. W dniach 18, 19 i 20 bm. odbył aię 

w intejzzem gtmnasjam mąsktem pod przewodnictwem 
p. S «iderskiego naczelnika wydziału dla szkół średnich 
okręga pamorikiego egzamin dojrzałości, który zdali 
nastęanjący abitarjend :

Bartkowski Bronisław, Brocki Alf »ni, Bratki Józef, 
Dekowski Franciszek, Etiszewski Feliks, Floriański Ro
man, G*i ń'ki Leon, Karamncki Alojsy, Kita Józef, Kle- 
meatowski Alojzy, K lonow ski F e lik s , Litwiński Zbig
niew, M »lisowski J iz tf, Maser Msrjan, Morawski 
Konrad, Nicteche Franciszek, Rwcbon Ledwik, Szop
ko wski Zygmant, Ssmydt Jacek, S rysaka Jan, Tisaler Al
tem, T ro sz y ń tk i A ntoni, Wereniecki Jan i Wej- 
newski Mcdart.

Poiegnnnie ks. karałam Młyńskiego.
S ubkow y. W niedzielę, dnia 8. 5.27 r. pożegna

ła parsfjs, a mianowicie Tow. młodzieży Kato!, swego 
patrona ks. Młyńikiego, który zamianowany został jako 
karate* do Tczew» Noweasiasto. Po nieszporach zebra
ła aię Młodzież z orkiestrą na czele i wymazzerowała 
przed szkołę w otoezsnin licznych zebranych, aby po
żegnać swego patrona. Po przemówienia prezesa Mtodz. 
Ossowskiego i detlimacjach wygłaszanych przez mło
dzież, która do ka. Patr. swój wyraz przywiątania wy- 
pewiedtiił«, przemówił ks. Patron w bardzo 
życzliwych słowach do młodzieży i polecał dalszą 
opiekę starszym obywatelom, nawołując, aby to Tow. 
nadal rozwijało sią i aby jakaijlcpsie wydiło owoce. 
Po przemowie wręczano ks. Patronowi śliczny bnkiet 
a prsy końca rozbrzmiał okrzyk: .Nasz ks. Patron niech 
żyje*, poczem z powrotem odmaazerewano przed ple- 
banję. gdzie pochód się rozsiadł.

Pożar na lotnisku warszawskie*!.

Wieemin. spraw wojsk. gen. Konarzewski, oraz pułk. 
Wieniawa-Długoszewski — prowadzą akcji ratunkową.

i Na ilustracji widzimy miejsce, gdzie powstał ogień.

Ostatnie wiadomsioi peStyazm.
Ogólny wynik wyborów w Wareznwle.
Warszawa. Otólna liczba głosów nieważnych

66.578, ważnych 329 217. Frekwencje glosujących wy
nosili więc 65V8 proc. uprawnionych do glosowania. 
Z obliczenia wyaika, iż dzielnik wyborczy wyneai 2720. 
Of.cjalae uitalenie i podanie ds wiadomsśd wynika 
glosowania nastąpi w myśl art. 39 regulamina wybor
czego w dn. 25 maja br.

Rada Mtejaka 1 Magistrat miasta 
Tomala mają być rozwiązane.

Warszawa, 22. 5. .Rzeczpospolita* podaje: Obie
gają pogłoski, iż Min. Ssraw Wewn. nosi eię z zamia
rem rozwiązania Rady Miejskiej i Magistrat* Terania, 
faakcje zaś ich objąć ma specjalnie mianowany komi
sarz rządowy ne m. Tereń.

Urlop wojewody pomorskiego.
Wajawada pomorski z końcem maja razpoczyaa 

dłażesy nrlop wypoczynkowy.
Konfiskata »Gazety Warac. Porannej* 

i „Rzec ty pospolitej*.
Warszawa, 24 5. Dcisi«jata wydanie .G u s ty  War

szawskiej Porannej* i .Rzeczypospolitej* zostało skon
fiskowane. Konfiskacie aległ cały nakład oba dzien
ników. Nie pozeatewiene aai jednego nemem w re
dakcjach. Wspomniane pisma zamieściły artykuły 
o niedzielnych wyberech do rady miejski* j. podkreślając, 
iż 660000 głesśw oddanych na unieważnioną listę nr. 
10 wakaznją na niebezpieczny wzrost komanizma.

S ir  Joynson Hecks

angielski min. spraw wewn. zarządził rewizję w biuracE 
„Arkosu“ bolszewickiej ekspozyturze handl. w Londynie.

O dezw a do PP. R o ln ików .
O ddział P o z n a ń sk i

Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
z a w ie r a  u b e z p ie c z e n ia  od  g p a d o b io ia  
pod b a r d z o  k o r z y s tn y m i w a r u n k a m i.

Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpie
czeń założone zostało w roku 1860 przez ziemian w 
Małopolsce, jest więc n a js ta r s z y m  w  P o la n e  
z a k ła d e m  u b e z p ie c z e ń , opartym na wzajem
ności. Nie mogąc od rządu pruskiego ze względów 
politycznych uzyskać koncesji rozszerzyło swoją działal
ność na województwo Poznańskie i Pomorskie dopierG 
po powstania Państwo polskiego.

Instytucja powyższa uprawia ubezpieczenia od gra
du od przeszło 60-ciu lat.

W ciągu tego długiego szeregu lat zdołała za
pewnić swoim Członkom wszystkie korzyści ubezpie
czenia przy możliwie niskich kosztach i bez jakichkol
wiek dopłat, nawet w latach niepomyślnych, a obecnie 
zawierając ubezpieczenia gradowe w całej Polsce znaj
duje się jeszcze w korzystniejszem położeniu pod 
względem wyrównania ryzyk.

Na podstawie długoletniej praktyki i nabytego 
doświadczenia mogło Towarzystwo udoskonalić swoje 
urządzenia w tym dziale do miary odpowiadającej 
nowoczesnym wymaganiom, tak co do zakresu roz
ciągłości ubezpieczenia, jak i sposobu jego przepro
wadzenia i przyjmuje ubezpieczenia plonów od szkód 
gradowych za opłatą składki z góry oznaczonej, przy
znając ubezpieczającemu opusty za lata bez gradu oraz 
opusty za wielolecie w razie zawarcia ubezpieczenia 
na dłuższy szereg lat.

Opusty te, korzystne warunki ubezpieczeń, umiar
kowane taryfy, oraz stosowany przez nasze Towarzy
stwo bardzo dogodny sposób ubezpieczenia ze zwro
tem połowy składki (według syst. ,B “) winny zachęcić 
W. Panów do ubezpieczenia swych ziemiopłodów w 
Krakowskiem Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń, 
dającem przez swe wieloletnie doświadczenie i su
mienną likwidację szkód, najlepszą gwarancję solidnego 
przeprowadzenia ubezpieczenia.

G ł ó w n e  zastępstwo dla powiatów w Brodnicy, 
Działdowie, Lubawie i w Wąbrzeźnie ma p. J ó z e f  
G ó reck i, B ro d n ica , Mały Rynek L. 4, telef. 56.

Oddział w Poznaniu ul. 3. Maja L. 6.
Zastępstwo na pow. lubawski C e le s ty n  Re* 

s iń s k i  N o w e m ia sto .



O s t a t n i «  w f a i o a o ń o i .
Min. k o le i o b iecu je  k o le ja rzo m  podw yżką poborów . — R ozp orząd zen ie  w  sp ra w ie  
p rzep ro w a d zen ia  w yb orów  do Rady m iejsk iej. — R ew izja w lokalu m onarch i
s tó w . — P rezy d en t w y jeżd ża  do T arnow a. — U dekorow ania w s tę g ą  O drodzenia  
P o lsk i P r e z e s a  Banku Gosp. K rajow ego. — G ratutacje kom unistów  n iem ieck ich  
dla p o lsk ich . — P o g ło sk a  o za leg a lizo w a n iu  p r z e z  rząd  partji k om u n istyczn ej. 

— P o s. K oóoialkow sk i o m inionych w yb orach  w a r sz a w sk ich .
Warszawa, 25. 5. Mis. kontaaikacji aa 

koafereacji z reprezentantami Pol. Zjada. Zt- 
wad. oświadczył, iż t praw a polepszenia 
bytu  kolt jarzy zostaałe załatw ioa a w czasie 
najbliższym. W ministerstwie prowadzone są 
jsż prace aad uregulowani»m w tyra sensie 
npoaażcń kolejarzy.

Wczoraj raia. spraw wewnętrznych pod
pisał rozporządzenie przeprowadzeaia wyborów 
do rady Miejskiej w Ł iclti, Kowla i Włodzi
mierza wołyńskim, przy ciem szczegółowy ter- 
atia wyborów ostali Wojewoda. Wybory od
będą się ta  podstawie ordynacji stworzoaej 
orze* dekret geseralaego komisarza ziem. wsch. 
Nal*ży zaznaczy ć, i i  dotychczasową gospodarką 
aa Kresach kiereje egzy stający od 1921 r. ko
mitet tymczasowy gospodarki miejskiej.

Nocy oh. w siedzibie stronnictwa monar
chisty cznego przy ni. Poznańskiej 17, policja 
połltyczaa przeprowadziła rewizję, która nie
dała ładnych wyników.

* •
W dniach najbliższych ada się do Tarnowa 

Prezydent Mościcki dla zbadania warnaków 
i terena badowy p r z y s z łe j  fabryki acotaiakn, 
mającej powstać pod Tarnowem, na wiór 
fabryki w Chorzowie.

W dała wczorajszym prezes Baakn Gospoś’ 
Kraj. Steczkowski «dekorowany został przez I 
włcepremjera Bartla wielką wstęga Odrodzeaia 
Polski.

*
Frakcja komnatstyesaa w sejmie otrzymała 

od redakcji komanistycznego dsieanika »Rotę 
Fahne“ w Berlinie z gratalacjami z okazji 
ostataiego zwycięstwa odniesionego przez ko
szeni» tó w w wyborach do warszawskiej Rady 
miejskiej.

Rozeszła a'ę seasacyjna pogluska o niają- 
cem jakoby aastąpić zalrgslizownaln przez 
rząd partji komaaistyesnej. Tę mała prawdo
podobną wersję przytacza dzisiejszy „Nasz 
Prs egiąd*. *

Czołowy kaadydat listy ar. 25 pos. Kości»! 
kowski, ocenia wyniki wyborów niedzielnych, 
jako tbjaw wytwarzający się aa terenie stoli
cy polskiego centrom, skleć« się % lodzi pra
wicy. Pos. Kościflłkowski zaznacz«, iżussase  
koaieczaoścl zgodnej współpracy z żydami na 
tereaia samorząd warszawskiego. Dotąd 
jedaak nie rozpoczęto w tej sprawie żadnych 
rokowań. Pts Kości» ikowski dowodzi, iż nie 
wszyscy głosujący aa lisię *r. 10 są komnat- 
stami a nawet komonicejącymi i zassacea, że 
był przeciwny aniewataienm listy nr. 10.

Prof. E. W ittig .

Jeden z najlepszych polskich artystów rzeźbiarzy — 
został w tych dniach mianowany członkiem Akademji 
.Francuskiej.

B. kom isarz P o lic ji S zw arc

K atastrofa w Ameryce.

Dolina Missisipi — zalana woda.

Giełda zbożow a w Poznaniu,
Sel»w»i*SB ottejsiss s dai* 23. 5.

Żyt«1 50.25- 51.25
Pazenlae 55.25 -  58.25

na p&szę 42.00 44 00
Owies 43 50—44.50
Mąka żyt. 70 ■/„ 73 00-
Mąka pm ona SI 83 00- 86.00
Ospa pytała 36 50-37 50
Ospa fmhŁ-ŁW 33 25-

Usposobiene słabe.
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Giełda pieniężna.
Warszawa, 23. 5. 1927o

i  funt angielski 43 435 -  —
10IJ frane frank. 3513 -  m»

frank, azwaje 172 17 -  -
m  koron Męskich 26 50 -  —
(K) lirów włoaki«h 49.C5 -  -

1 JO guld holandyjskich 358 00 -  —

K * r s  d o l s r « .
W a r .* *  w a, 25 5. Dolar 8.92 Vs Tendencja

s t n y n a s H .
Z «  100 i ł  w Gdańska 57 53-57 67.

Z* ratakeją •ipow U iaU iny ł W. Stawicki .w

Za liczne dowody szczerego współczucia 
z powodu śmierci ukochanej matki, babki 
i teściowej

;ś. p.

Rozalji Murszewskiej
i za ostatnią przysiugęod daną Zmarłej, skła
damy Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
Znajcmjm, Przyjaciołom i Towarzystwu Ku
pieckiemu, serdeczne

„Bóg zapłać!“
RODZINA.

Lubawa, dnia 23. maja 1927 r,

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się w  L U B A W I E  
w środę, dnia 1. czerwca b. r.

M A G I S T R A T
P a te r , burmistrz.

O g ło szen ie . 
JARMARK na konie i bydło

cd b sd m  tią
w  L idzbarku ar p ią tek , dn. 3 . c z e r w c a  br.

Lidzbark, dnia 24. maja 1927 r.
Magistrat

M. Rochori} burmistrz.

WSZELKIE DRUKI
w y k o n u j *  s z y b k o ,  g u s t o w n i «  
i ;  pjo e o n a c h  u m i a r k o w a n y * ! «

D r u k a r n i a  „D rw ęcy“.

OBELGĘ
rzuconą na pana przodownika 
B itk o w ia k a  z  G rab ow a ,

niniejszem

o d w o ł u j ę .
J. B a b sk i, R ó żen ta i.

Idam na s p r z e d a ż

maszynę
do p rasow an i«  to r fu  

I d w u  o a lo w y

wóz roboczy
Oberżysta, Złotowo
M a ję tn o ść  G ó r a lsz c z y z n a

p. Skarlin
ma na sprzedaż mało używaną

młockarnię.

Trucizną
s i e j ę  przez cały rok, aż do 
23. m*ja 1928 roku na moich 

ogrodach i polach.

Adolf Meyke
P o m ierk i.

Poszukuję od zaraz

U C Z NI A
z  d o b r e j  r o d z in y , który ma 
chęć wyuesyó się w zawodzie 

r z e ź n io k im .
Juljan B ożeń sk l,

mistrz rzeźnicki, 
Nowemiasto ul. Kazimierzowa.

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
• •  p o l e c a •* 

„ D r w ę c a 1* M ew em laste»

K rzem ien iew o.
Zakenoenie Maj owego 

Na boże ńs t wa
odbędzie się d n ia  2 9 . hm . 
o g o d z . 2 i p ó l po p otu d . 
z  m u z y k ą ,  po zakończeniu 
wycieczka na łąkę gminną pod 
Sugajenko, gdzie będzie grana 

a m a to r s k a  s z tu k a

„ F a l k a  M a d e j a “
z?ś o gody. 8 i pół powrót do 
oberży p, Topolewskiego tam 
rozpoczną się TAŃCE. TS$fS 

O liczne przybycie prosi 
ZARZĄD.

Tomaszewo.
ff  n ie d z ie lę , d n . 2 9 . hm,
o gcdiińe 5*tej po połudaiu 

odbędzie się

zabawa
na którą uprzejmie zaprasza

Sch im m elp fen n lg ,
eberiysta.

Świniarc.
W n ie d z ie le ,  d n . 2 9 . hm- 
o  g o d z . 9 .3 0  w ie c z o r e m

odoędue się
p r z e d s t a w i e n i e

a m a t o r s k i e
pod tytułem

Kominiarz i Piekarz
po przedstawieniu 

M T  z a b a w a  t a n e c z n a
O liczny udział prosi 
C z a p liń sk i, Oberżysta

S to d o ły
drewnianej, połowa, odpowied
niej na gospodarstwo 200, 300 
mrg. ma do s p r z e d a n ia

Resztówka Omule.

O k a z j a  d l a  P a ń !
i m ie s ię c z n y  k u r s  
k ro ju  fra n c u s k ie g o
i in n y ch  r o b ó t r ę c z n y c h
rozpocznie się z  d n iom  27« 
hm . więc proszę wszystkie 
panie, które mają zamiar się 
nauczyć przybyć o godz. 12*tej 
w południe do p. Kalinowskiej 
ul. J« gięli ńska Nr. 17 gdzie 
udzielę bliższych informacyj, 

Z poważaniem

J a ru szó w n a ,
H o w e m ia s to ,

na 18 m ieś.
Znakomitą okazja jest kupno 
nowych wozów Forda wszel
kiego typu (torpedo, iandolety*, 
coupe itd na 1 8 -m ie s ię c z n e  
r a ty  w  Z o p p o ta ch . Pod
czas pobytu nad Bałtykiem od
wiedźcie z a s t ę p s t w o  F o rd a  
w  Z o p p o ta o h  lub napiszcie 

o szczegóły
A d r e s :  „ Z a s tę p s tw a  

F o rd a “  — Z op p ot.
Otrzymać można tam także 
wszelkie części zamienne,opony 
itd. Wysyłka do wszystkich 
miast w Polsce za zaliczeniem*

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolą 

lub domostwo
niech og łasza  w

f i D  r w ę o  f l ł

aresztowany za fałszerstwo banknotów.

S k r z y p c e
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o r a z  p rzy b o ry  d o  ty c h ż e  ja k : s t r u -  
lalkip s tr u n y , p o d sta w k i, k lu c z e  h e 
b a n o w e  i g r u s z o w e , p o d b r ó d k i ,  

sm y k i, w ło s ie ,  ża b k i

mandoliny włoskie
s tr u n y  d o  ty c h ż e , o c h r a n ia c z e , m e d ia to r y . 
K a la fo n ia , k a m e r to n y  je d n o  i c z t e r o g ło s o w e .  
B la ty  d o  k la r n e tu , pulpity* F u t e r a ł y  d o  

s k r z y p ie c  i m a n d o lin . H arm onijk i u s tn e
poleca

Księgarnia „Drwęcy“,
N o w e m ia s to  R ynek  4 ,
L ubaw a u l. G d ań sk a  4 ,
L id zb a rk  P la c  H a llera  15.

Etodce


